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Ale gdy znajdzie źródło,  
napiją się wszyscy.  
(Kazimiera Iłłakowiczówna:  
Kiedy przebije się źródło...1) 
   
    
 Tryptyk rzymski. Medytacje powstał pod koniec 2002 
roku i jest juŜ chyba najbardziej znanym utworem poetyc-
kim Jana Pawła II2. Słusznie dzieło to budzi aplauz szero-
kiej publiczności, gdyŜ podejmuje temat pasjonujący: sta-
wia wprost pytania o Boga, Jego istotę i naturę, a takŜe 
rozwija i pogłębia   zagadnienie   relacji   między   Stwórcą 
a człowiekiem. Jednocześnie są to rozwaŜania trudne, moc-
no nasycone słowami Biblii, wyrosłe na gruncie rozległych 
doświadczeń intelektualnych i duchowych Karola Wojtyły. 
Z perspektywy lat Tryptyk wydaje się poetycką summą  
i testamentem egzystencjalnym Autora, zmarłego w kwiet-
niu 2005 r.  
 Czytelnicy w Polsce szybko otrzymali ekskluzywną 
edycję popularną dzieła, wzbogaconą o fragmenty autogra-
                                                 
1 Kazimiera Iłłakowiczówna: Poezje zebrane. Oprac. Jacek Biesiada 
i Aleksandra śurawska-Włoszczyńska. Toruń 1999, tom III, s. 478 
(wiersz pochodzi z tomu Szeptem 1966). 
 2 Jan Paweł II: Tryptyk rzymski. Medytacje. Kraków, Wydawnictwo 
Św. Stanisława, 2003, 38 s. 
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fu, a takŜe rysunki Michała Anioła. Do ksiąŜki załączono 
płytę kompaktową, na której znajduje się blisko czterdzie-
stominutowe nagranie rozmyślań, sprawnie odczytanych 
przez krakowskiego aktora Krzysztofa Globisza. Medytacje 
poprzedza skierowane do Ojca Świętego krótkie podzię-
kowanie, autorstwa kardynała Franciszka Macharskiego, 
zamyka zaś dość ogólnikowe Posłowie, którym opatrzył 
dzieło Marek Skwarnicki, skądinąd znawca i entuzjasta 
twórczości PapieŜa.   
 Niestety dostępna edycja Tryptyku rzymskiego wzbu-
dza liczne wątpliwości. Skwapliwie pokazali to dziennika-
rze, wytykając brak profesjonalizmu wydawcom, którzy nie 
pokusili się o wydanie krytyczne dzieła3. Niestarannie wy-
dany tekst, pozbawiony solidnego wprowadzenia, obja-
śnień i komentarza edytorskiego, wymaga tym bardziej 
ostroŜnej lektury i oceny. 
 W kraju rozwaŜania Jana Pawła II zyskały błyska-
wiczny rezonans w postaci licznych, przewaŜnie pochleb-
nych, recenzji i artykułów prasowych. Ambiwalentne sta-
nowisko wobec dzieła i, szerzej, twórczości Wojtyły zajął 
Czesław Miłosz, umieszczając rozmyślania w świetle ich 
swoistej poetyki „na linii Norwidowskiej”, lecz odmawiając 
im, jak teŜ innym tekstom literackim PapieŜa warsztatowej 
doskonałości4. Wydaje się jednak, Ŝe ani programowy entu-
zjazm, ani tym bardziej postrzeganie tej twórczości w świe-
tle – jak chce Miłosz – sztucznej przecieŜ antynomii: poeta 
                                                 
3 Zob.: Lech Stępniewski: Bóg mówić po murzyńsku. „NajwyŜszy 
Czas!” 2003, nr 12, s. 28-29. 
4 Por.: Czesław Miłosz o „Tryptyku rzymskim” Jana Pawła II. Roz-
mowę przeprowadził Jarosław Mikołajewski. Tekst rozmowy dostępny 
jest na stronach internetowych „Gazety Wyborczej”.  
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czy papieŜ, nie słuŜy właściwemu czytaniu i komentowa-
niu jego dzieł5. 
 Tryptyk rzymski to dzieło pograniczne, skupiające  
w sobie róŜne pierwiastki gatunkowe: poemat liryczny, 
modlitwa, dialog, wyznanie... Jedyną wskazówką w obrę-
bie tytułu, która mówi coś więcej o jego genologicznym 
kształcie jest podtytuł Medytacje6. Określenie to sygnalizuje, 
Ŝe całość ma charakter refleksyjny, jest rozmyślaniem, du-
maniem czy rozpamiętywaniem7. NaleŜy teŜ pamiętać, Ŝe 
forma medytacji pojawiła się juŜ wcześniej w twórczości 
Wojtyły8. Rodzajowy wielogłos to znacząca cecha twórczo-
                                                 
5 W szerokiej perspektywie historycznoliterackiej ciekawie twór-
czość Wojtyły rozpoznał Antoni CzyŜ: „Ta poezja istnienia, radykalnie 
nietragiczna, wzbogaca pewną tradycję, którą literatura polska zna od 
dawna, od Bogurodzicy (tej „ikony obcowania”), poprzez Reja, Mickiewi-
cza, po – choćby – Dąbrowską. Bezwiednie ją dopełnia”. Por.: Antoni 
CzyŜ:   „śywioł światła” –  twórczość   Wojtyły.   W:   Władza marzeń. Studia 
o wyobraźni i tekstach. Bydgoszcz 1998, s. 355.  
6 UwaŜam, Ŝe Tryptyk rzymski to spójna i zorganizowana całość, 
nie zaś tylko zbiór autonomicznych medytacji. Elementem, który wiąŜe 
poszczególne cząstki dzieła, jest temat, czyli intensywne myślenie czło-
wieka o Bogu (Trójcy Świętej) oraz Jego obecności w dziejach i stworze-
niu. Zdaje się, Ŝe słowo „tryptyk” nieprzypadkowo występuje w tytule 
utworu. Ta analogia z dawną sztuką sakralną sygnalizuje koncepcyjną  
i kompozycyjną zwartość całości.  
7 JuŜ literatura epok dawnych, zwłaszcza średniowieczna, znała 
gatunek medytacji. Ówcześnie częstym tematem naboŜnych rozwaŜań 
była męka Chrystusa (Pasja).  
8 Mam na myśli utwór Przed sklepem jubilera. Medytacja o Sakra-
mencie MałŜeństwa przechodząca chwilami w dramat. Warto dodać, Ŝe Woj-
tytła twórczo sięga do tradycji, ponawiając formy, które umoŜliwiają 
wyraŜanie głębokich doświadczeń wewnętrznych człowieka. Przykła-
dem jest dzieło dramatyczne Promieniowanie ojcostwa, które autor określił 
jako misterium. Por. teŜ: Krzysztof Dybciak: Karol Wojtyła a literatura. 
Tarnów [b. r.]. W syntetycznym komentarzu do twórczość Wojtyły (Sta-
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ści Autora Hioba9, świadcząca po części o jego artystycznej 
suwerenności, ale teŜ o lekcji, którą wyniósł z fascynacji 
Teatrem Rapsodycznym. Wydaje się, Ŝe znaczna część jego 
dorobku pisarskiego osadzona jest właśnie w tym teatrze 
słowa i pomyślana jako teksty do głośnego odczytania czy 
teatralnej recytacji10. Istotne wydaje się teŜ to, iŜ medytacje 
te PapieŜ ujął jednak nie w języku prozy, który mógłby 
wydawać się bardziej precyzyjny i chłodny, stosowny dla 
teologicznego czy filozoficznego wywodu, ale w języku 
poetyckim, bardziej osobistym, intymnym. „Po latach prze-
rwy w twórczości poetyckiej, Jan Paweł II decyduje się 
zwrócić do świata językiem poety [...]” (s. 38) – napisze Ma-
                                                                                                   
nisława Grudy, Piotra Jasienia, Andrzeja Jawienia,) Dybciak zwraca 
uwagę na odnowienie w tym   pisarstwie   formy traktatowej: „Jawień 
wybiera jeden z wariantów twórczości medytacyjnej, nie emocjonalno-
wyobraŜeniowy, lecz intelektualistyczny, oszczędnie gospodarujący 
figurami myśli i stylu” (s. 36).  
9 Por.: Karol Wojtyła: Poezje wybrane. Oprac. Waldemar Smaszcz. 
Warszawa 1998. Trafne uwagi na ten temat zawarł Smaszcz w posłowiu, 
s. 102. 
10 Świadectwem podziwu, ale teŜ pogłębionego rozumienia idei 
teatru słowa są jego artykuły, poświęcone tej formie sztuki. Doskonale 
obrazuje sens i przesłanie Teatru Rapsodycznego chociaŜby ta oto wy-
powiedź Wojtyły: „Zasada spowolnionego, oszczędnego gestu w teatrze 
Mieczysława Kotlarczyka jest następstwem supremacji dojrzałego słowa. 
Człowiek, zarówno aktor, jak i widz-słuchacz, uwalnia się w ten sposób 
od natrętnej przesady gestu, od aktywizmu, który wewnętrzną duchową 
istotę człowieka raczej przytłacza niŜ rozbudowuje, a chwyta te propor-
cje, których na co dzień nie moŜe uchwycić i osiągnąć. Przez to udział w 
przedstawieniu teatralnym nawet mimo woli staje się czymś odświęt-
nym, odbudowuje bowiem w nim samym te proporcje pomiędzy myślą 
a gestem, do których człowiek przynajmniej podświadomie tęskni”. 
Zob.: Karol Wojtyła: Dramat słowa i gestu. W: Poezje i dramaty. Oprac. 
Marek Skwarnicki i Jerzy Turowicz. Kraków 1998, s. 444. 
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rek Skwarnicki w Posłowiu do omawianego dzieła11. NaleŜy 
dodać, Ŝe jest to decyzja znacząca z kilku powodów. Po 
pierwsze, świadczy o literackiej samoświadomości Wojtyły, 
ujawniającego trwałą fascynację językiem poezji. Po drugie, 
sygnalizuje powrót do źródła wielkiej duchowej inspiracji, 
jakim niewątpliwie jest dla poety-papieŜa osoba i dzieła św. 
Jana od KrzyŜa, poety i mistyka12. Po trzecie, wskazuje na 
dowartościowanie i zaufanie językowi poetyckiemu, który 
najlepiej, jak wynika z decyzji autora, moŜe oddać złoŜo-
ność i głębię doświadczeń duchowych. Cieszy fakt, Ŝe 
współcześnie język poezji dobrze słuŜy odkrywaniu do-
świadczeń wewnętrznych osoby, stanowi teŜ doskonałe 
narzędzie samopoznania.  
 Całość, na co wskazuje tytuł, ma trójdzielną kompo-
zycję. Pierwsza część nosi tytuł Strumień13, druga, będąca 
                                                 
11 Myślę, Ŝe teza o poetyckim języku tychŜe medytacji jest do 
utrzymania. Graficzna organizacja tekstu, liczne powtórzenia, paraleli-
zmy, a takŜe akcentowanie przeŜyć wewnętrznych podmiotu, sytuują 
Tryptyk rzymski w polu szeroko pojętej poezji.  
12 Zob.: Karol Wojtyła: Zagadnienie wiary w dziełach św. Jana od 
KrzyŜa. Tłum. Leonard Kowalówka. Kraków 1990. Por. o tym: Antoni 
CzyŜ: Krawiec-mistyk i co z tego wynikło. Wojtyła i Jan od KrzyŜa. W: Światło 
i słowo. Egzystencjalne czytanie tekstów dawnych. Warszawa 1995. Badacz 
wnikliwie pokazał fascynację Wojtyły mistyką Doktora Nocy. Zob. teŜ: 
Agata Przybylska: Samotność moŜliwa w człowieku. Mistyczny aspekt „Poezji 
i dramatów” Karola Wojtyły. Kraków 2002.  
13 Niestety wątpliwości budzi formuła tytułu – Strumień oraz za-
pis cząstki tekstu, którą uznano za jej motto – Ruah. ZastrzeŜenia nasu-
wają się podczas analizy załączonego fragmentu autografu. Z obserwacji 
wynika, Ŝe autor w obrębie tytułu graficznie, poprzez podkreślenie, 
wyodrębnił dwa słowa: ruah oraz zdumienie. Z tego wyraz zdumienie 
wydawcy słusznie uznali za tytuł pierwszej części tej medytacji, nato-
miast słowo ruah, które jest pod względem graficznym najbardziej auto-
nomiczne, nie   wiadomo   niestety   na jakiej podstawie, pomieszczono 
Jan Paweł II 
 20 
niejako centrum i kulminacją dzieła zatytułowana jest Me-
dytacje nad „Księgą Rodzaju” na progu Kaplicy Sykstyńskiej. 
Ostatnia część nazwana została Wzgórze w krainie Moria. 
Tematem nadrzędnym, który moŜna uznać za spoiwo tych 
cząstek jest intensywne myślenie o Bogu, a mówiąc precy-
zyjniej – o Trójcy Świętej. Na marginesie warto dodać, Ŝe 
Jan Paweł II dał tu szereg Jego symbolicznych określeń: 
Inny, Pierwszy Widzący, Bez-Imienny, Stwórca, Przed-
wieczne Słowo, Głos... To pośród tych rozwaŜań umieszcza 
autor człowieka otwartego na doświadczenie Innego. Logi-
kę tytułu dookreśla przymiotnik rzymski, odsyłający do 
bogatej kulturowej tradycji miasta – waŜnego dla chrześci-
jan, przemawiającego wspaniałymi dziełami sztuki, co 
znajdzie swe odzwierciedlenie w drugiej medytacji.    
 W obrębie pierwszego rozmyślania zatytułowanego 
Strumień wyodrębniono dwie cząstki – Zdumienie i Źródło. 
Pierwszą z tych cząstek opatrzono mottem zaczerpniętym 
z Księgi Rodzaju: „Ruah”14, „Duch BoŜy unosił się nad wo-
dami...” (Rdz 1,2). Motto jest tu znaczące, odsyła bowiem 
do wielkiej tajemnicy stworzenia świata, takŜe pośrednio 
                                                                                                   
w obrębie motta. Jest zatem całkiem prawdopodobne, Ŝe pierwsza medy-
tacja pierwotnie nosiła tytuł Ruah, nie Strumień (lub teŜ: Ŝe taki jest jej 
autorski tytuł!). Owszem nie zmienia to faktu, Ŝe znaczenie symboliczne 
obu tych wyrazów wiąŜe się w tradycji chrześcijańskiej z Duchem Świę-
tym. Jednak słowo strumień ma wyraźne znaczenie dosłowne, które silnie 
narzuca (w tym przypadku wątpliwy) kontekst interpretacyjny.  
14 „Duch BoŜy” to po hebrajsku Ruah Elohim, słowa te mogą ozna-
czać takŜe „tchnienie Boga” lub „wiatr Boga”. Por.: Anna Świderkówna: 
Rozmowy o Biblii. Wyd. 6. Warszawa 2000 s. 50. Słowo ruah ma zatem 
kilka znaczeń: ‘wiatr’, ‘duch’, ‘dusza’.  PapieŜ przywołuje ten hebrajski 
rzeczownik w waŜnej encyklice o Duchu Świętym – Dominum et Vivifi-
cantem. 
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sygnalizuje temat rozwaŜań15. Problem pojawia się jednak 
na poziomie interpretacji tytułu. Czym bowiem jest Stru-
mień? Po dłuŜszym namyśle naleŜy stwierdzić, Ŝe jego ro-
zumienie moŜe oscylować między, z jednej strony dosłow-
nym pojmowaniem strumienia jako fragmentu świata natu-
ry, z drugiej zaś, w sensie duchowym, jako symbolu Ducha 
Świętego. Z Niego bowiem, jak głosi Pismo Święte, popłyną 
„strumienie wody Ŝywej”16. Tu ujawnia się migotliwość tej 
medytacji, gdzie raz mowa o naturalnym potoku, następnie 
o duchowym źródle17. Pierwsze wersy utworu: „Zatoka 
lasu zstępuje / w rytmie górskich potoków / ten rytm ob-
jawia mi Ciebie, / Przedwieczne Słowo” (s. 9), wydają się 
ściśle wiązać z przywołanym powyŜej mottem. Woda jest 
świadkiem początku (w niektórych pierwotnych kosmogo-
                                                 
15 Wnikliwą  interpretację  biblijnego początku dała w swych ese-
jach wybitna poetka Anna Kamieńska. Zob.: Anna Kamieńska: Wizja 
stworzenia, wizja zagłady. W: Na progu słowa. Poznań 1985, s. 100-113.  
16 „W ostatnim zaś, najbardziej uroczystym dniu święta, Jezus sto-
jąc zawołał donośnym głosem: »Jeśli ktoś jest spragniony, a wierzy we 
Mnie – niech przyjdzie do Mnie i pije! Jak rzekło Pismo: Strumienie wo-
dy Ŝywej popłyną z Jego wnętrza«. A powiedział to o Duchu, którego 
mieli otrzymać   wierzący  w   Niego [...]”. J 7,37-39.  Pismo  Święte Starego 
i Nowego Testamentu. [Biblia Tysiąclecia]. Oprac. Zespół Biblistów Polskich. 
Wyd. 3 poprawione. Poznań-Warszawa 1982. Z tego wydania pochodzić 
będą dalsze cytaty. Warto dodać, Ŝe Jan Paweł II poświęcił osobną ency-
klikę trzeciej Osobie Trójcy Świętej (Dominum et Vivificantem Ojca Święte-
go Jana Pawła II o Duchu Świętym w Ŝyciu Kościoła i świata).  
17 Myślę, Ŝe moŜliwa jest interpretacja Strumienia, zwłaszcza jego 
drugiej części, jako medytacji w całości poświęconej Duchowi Świętemu. 
Mniej tu zatem problemów filozoficznych (choć tak czyta Tryptyk... 
Giovanni Reale), więcej natomiast tego, co nadprzyrodzone. Zdumiewa-
nie się, które moŜna by określić jako właściwość rozumu lub wprost za 
jego synonim, tu staje się bardziej następstwem działania Ducha Święte-
go w człowieku.  
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niach wszelkie stworzenie powstaje z tego Ŝywiołu) i niesie 
ze sobą pamięć o nim, to w jej rytmie medytujący odkrywa 
milczącego Boga – Przedwieczne Słowo18.  
 Kolejna myśl jest juŜ następstwem obrazu przepływa-
jącego górskiego strumienia. Wywołuje on początkowo 
refleksję o podobieństwie przemijania człowieka i natury. 
Ale jest to tylko pozorna analogia, odsłaniająca tym mocniej 
róŜnice, podkreślająca jego inność wobec świata przyrody. 
Odrębność ta polega na tym, Ŝe człowiek obdarzony jest 
świadomością: „Potok się nie zdumiewa, gdy spada w dół 
/ i lasy milcząco zstępują w rytmie potoku / – lecz zdu-
miewa się człowiek!” (s. 10). Słowa te wyraźniej jeszcze 
zabrzmią, kiedy przypomnimy wypowiedź Arystotelesa, 
który w Zachęcie do filozofii zapisał: „Człowiek, pozbawiony 
zdolności postrzegania i rozumu, staje się podobny do ro-
śliny; pozbawiony tylko rozumu staje się podobny do zwie-
rzęcia; natomiast człowiek w pełni obdarzony rozumem 
staje się podobny do Boga”19. Ale rozmyślający nie kroczy 
                                                 
18 Warto dodać, Ŝe określenie „Milczenie BoŜe” moŜna odnaleźć 
w szkicu Drogi doskonałości św. Jana od KrzyŜa. Zob.: Św. Jan od KrzyŜa: 
Dzieła. Tłum. O. Bernard od Matki BoŜej. Wyd. 2. Kraków 1961, t. I, s. 64 
(Z tego wydania będą pochodzić dalsze cytaty). Wydaje się, Ŝe Wojtyła 
analogicznie buduje w utworze swoisty pejzaŜ wewnętrzny, który jest 
przestrzenią ściśle duchową, mniej naturalną. Uwyraźni się to w drugiej 
części Strumienia.  
Motyw milczącego Boga pojawił się juŜ wcześniej w twórczości 
Wojtyły, który nazywa Go „samą Ciszą”, „wielkim Milczeniem”. Por.: 
Karol Wojtyła: Pieśń o Bogu ukrytym, op. cit., s. 25. Warto dodać, Ŝe utwór 
ten w kontekście doświadczenia mistycznego gruntownie przebadała 
Halina Krukowska. Zob.: Halina   Krukowska:   Doświadczenie mistyczne 
w „Pieśni o Bogu ukrytym”. W zbiorze: O poezji Karola Wojtyły. Red. Kazi-
mierz Trzęsicki. Białystok 1991, s. 39-63.  
19 Arystoteles:   Zachęta   do   filozofii.   Tłum. Kazimierz Leśniak. 
W: Dzieła wszystkie, t. 6. Warszawa 2001, s. 640.  
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drogą filozofii, kontekst grecki narzuca się jedynie okazyj-
nie w toku lektury. Wojtyła tkwi w świecie Biblii, gdzie 
stworzony przez Boga człowiek nosi w sobie ślad Stwórcy, 
Jego piętno.  
 Kluczowym pojęciem, istotnym dla zrozumienia cało-
ści pierwszej medytacji jest tytułowe słowo „zdumienie”, 
które moŜna rozpoznać jako semantyczną przestrzeń od 
przedrozumienia, intuicji czy przeczucia począwszy, aŜ po 
olśnienie, pełną świadomość podmiotu. Jakie są zatem kon-
sekwencje, sens tej świadomości dla osoby? Wydaje się, iŜ 
mowa tu o silnie odczuwanym i przeŜywanym rozłączeniu 
człowieka ze Stwórcą. Osamotniony Adam trwa w świecie, 
który nie zdumiewa się. Ostatni fragment tej cząstki rozwa-
Ŝań zdaje się odsyłać do wielkich duchowych tęsknot czy 
niepokojów człowieka, nieustannie poszukującego sensu 
Ŝycia i duchowego spełnienia.   
 Najbardziej interesujące wydaje się jednak drugie 
ogniwo pierwszej medytacji – Źródło. Uwagę zwraca tytuł 
tego rozmyślania, który naleŜałoby objaśnić w perspekty-
wie symbolicznej, wiąŜąc jego znaczenie z Duchem Świę-
tym. NaleŜy pamiętać, Ŝe w tradycji chrześcijańskiej trzecią 
Osobę Trójcy Świętej określa się niekiedy jako „Ŝywe źró-
dło”. Tekst ma charakter modlitwy, jest prośbą o duchową 
odnowę. Tylko w takim kontekście czytelne stają się słowa 
rozmyślającego: „Pozwól mi wargi umoczyć / w źródlanej 
wodzie / odczuć świeŜość, / oŜywczą świeŜość” (s. 11). 
Niestety Bóg starannie ukrył tajemnicę początku i zamilkł20. 
                                                 
20 Tak rozpoznawał Boga św. Jan od KrzyŜa: „W tym Ŝyciu bo-
wiem Bóg jest rzeczywiście ukryty przed duszą [...] winna Go dusza 
uwaŜać za ukrytego i jako ukrytego szukać [...]” (s. 20). Jednak nie na 
zewnątrz człowiek powinien szukać Boga, ale w sobie: „Przebywa zatem 
Bóg ukryty w duszy i tam Go powinien szukać z miłością człowiek kon-
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Cząstka tych rozwaŜań ujawnia dramatyczne poszukiwa-
nie tego, co skrywa symbolika źródła21. Widać zatem, Ŝe 
dzieło w duŜym stopniu budowane jest ze znaczeń niejaw-
nych, migotliwych, których rozpoznanie wymaga od od-
biorcy intelektualnego trudu, w tym, znajomości języka 
Biblii, jak teŜ tradycji mistycznej.  
 Ośrodkiem Tryptyku rzymskiego jest druga, zarazem 
najdłuŜsza jego część – Medytacje nad „Księgą Rodzaju” na 
progu Kaplicy Sykstyńskiej. Składa się ona z sześciu graficz-
nie wyodrębnionych, w tym, czterech dodatkowo oznaczo-
nych numerami cząstek. Inspiracją dla tej medytacji stały 
się freski Michała Anioła, zdobiące wnętrze Kaplicy Syk-
stusa IV. Warto przypomnieć, Ŝe w centralnym miejscu 
Kaplicy na ścianie nad ołtarzem znajduje się monumental-
ny fresk artysty, przedstawiający wizję Sądu Ostatecznego. 
Natomiast sklepienie pokryte jest zespołem fresków, które 
przedstawiają dziewięć scen biblijnych: Bóg oddziela światło 
od ciemności, Stworzenie Słońca, KsięŜyca i roślin, Bóg oddziela 
ziemię od wody, Stworzenie Adama, Stworzenie Ewy, Grzech 
pierworodny, wygnanie z raju, Ofiara Noego, Potop, Upojenie 
Noego. Wokół tych scen Michał Anioł namalował postacie 
Proroków i Sybilli oraz sceny z Ŝycia przodków Jezusa.  
 Drugą medytację otwierają słowa św. Pawła Aposto-
ła, patrona pontyfikatu papieŜa: „W Nim Ŝyjemy, poru-
szamy się i jesteśmy” (s. 15), zaczerpnięte z Dziejów Apostol-
                                                                                                   
templatywny, pytając: Gdzie się ukryłeś?” Zob.: Św. Jan od KrzyŜa: Dzie-
ła, t. II, s. 22.  
21 Por.: Dorothea Forstner OSB: Świat symboliki chrześcijańskiej. 
Tłum. Wanda Zakrzewska i inni. Warszawa 2001, s. 65-70. Tu inspirujące 
uwagi Forstner na temat symboliki wody. W kontekście symboliki źródła 
warto znowu przypomnieć twórczość św. Jana od KrzyŜa, chociaŜby 
wiersz Znam dobrze źródło. Por.: Św. Jan od KrzyŜa, op. cit., s. 385-386.  
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skich (Dz 17,28). Mowa o Chrystusie, który jest obrazem 
niewidzialnego Boga: „On jest przed wszystkimi i wszystko 
w Nim ma istnienie” (Kol 1,17). Te słowa stają się punktem 
wyjścia do pytań, które bezpośrednio związane są z naturą 
Boga: „Kim jest On?”/ „(...) On jest Stwórcą” (s. 15). Medy-
tujący porównuje Boga do niewysłowionej przestrzeni, 
„która wszystko ogarnia” (s. 15)22. Zdaniem rozmyślającego 
Jego twórcza aktywność nie wyczerpuje się w początku 
stworzenia. Istotne jest to, Ŝe Bóg nie odsunął się od świata, 
lecz ciągle go przenika, a świat trwa w Nim – „Ogarnia 
wszystko powołując do istnienia z nicości / nie tylko na 
początku, ale wciąŜ” (s. 15). Stworzenie w sposób tajemny 
dokonuje się przez Słowo. Na potwierdzenie tego przywo-
łane zostają fragmenty Ewangelii według św. Jana: „Na po-
czątku było Słowo, [...] Wszystko przez Nie się stało” (J 1,1; 
1,3). Słowo to druga Osoba Trójcy Przenajświętszej, Ono 
jest symbolicznym progiem, który naleŜałoby odczytać jako 
urzeczywistnienie tego, co było dotychczas zakryte, poza-
zmysłowe.  
 W kolejnych fragmentach medytujący powraca do 
Księgi Rodzaju, rozwaŜa istotę Boga, odkrywającego swe 
ślady dziele stworzenia. Tu wyraźnie zostaje podkreślona 
Jego odrębność wobec powstałych bytów: „Widział widze-
niem jakŜe innym niŜ nasze” (s. 16), lecz widział teŜ, co 
                                                 
22 Podobnie, lecz nierównie Ŝarliwiej o Boga pyta św. Augustyn: 
„Czy w ogóle, BoŜe mój, jest we mnie cokolwiek, co mogłoby Cię ogar-
nąć? Czy całe niebo i ziemia, które stworzyłeś i w których mnie stworzy-
łeś, ogarniają Ciebie? A moŜe dlatego, Ŝe bez Ciebie nic by nie istniało, 
wszystko, co istnieje, zawiera Ciebie? MoŜe dotyczy to i mnie, gdy pro-
szę, Ŝebyś przyszedł do mnie... Bo zupełnie nie byłoby mnie, gdyby 
Ciebie we mnie nie było!”. Zob.: Św. Augustyn: Wyznania. Tłum. Zyg-
munt Kubiak. Kraków 1995, s. 24.  
Jan Paweł II 
 26 
podkreśli rozmyślający, „[...] Ŝe wszystko, co uczynił był 
bardzo dobre” (Rdz 1,31). Z tym bagaŜem rozwaŜań, natło-
kiem myśli, pamiętając, Ŝe „[...] wszystko odkryte i odsło-
nięte jest przed oczami Tego, któremu musimy zdać rachu-
nek” (Hbr 4,13), staje olśniony u progu Kaplicy Sykstyń-
skiej. Przepełnia go zachwyt, podziwia talent artysty, który 
jest jednym z nielicznych zapewne, obdarzonych przez Bo-
ga darem tego szczególnego „widzenia”. „Przyzywam was 
wszystkich „widzących” wszechczasów” (s. 16) – zapisze. 
Kogo ma na myśli? Wydaje się, Ŝe to wezwanie kieruje do 
ludzi obdarowanych przez Stwórcę niezwykłą wraŜliwo-
ścią, artystycznym geniuszem, tą łaską „widzenia” i przed-
stawienia. Oni właśnie, posługując się językiem sztuki, od-
słonili cząstkę Jego tajemnicy. To wezwanie moŜna potrak-
tować jeszcze ogólniej, „widzący” to takŜe święty, wizjoner, 
mistyk.  
 Jednak obraz nie wyraŜa wszystkiego: „Początek jest 
niewidzialny. Tu wszystko na to wskazuje. / [...] I kres tak-
Ŝe jest niewidzialny” (s. 18) – pozostają zakryte, co pokaŜe 
kolejne ogniwo medytacji. Ośrodkiem rozwaŜań stają się tu 
fragmenty Księgi Rodzaju, dotyczące stworzenia człowieka. 
W tym kontekście pojawia się dramatyczne pytanie, na któ-
re rozmyślający nie daje wprost odpowiedzi. Czy moŜliwe 
jest, aby człowiek nosił w sobie to swoiste piętno podobień-
stwa i dobra, jakim naznaczył go Bóg? Pojawiają się wąt-
pliwości, które przypomina historia: „Czy temu nie przeczą 
dzieje? / Choćby nasz wiek dwudziesty! I nie tylko dwu-
dziesty!” (s. 19). Rozmyślający jednak nie stawia bezpo-
średnio pytania o istnienie zła w świecie. Mówi tu aluzyj-
nie, sygnalizując   zaledwie   problem   tragedii   i katastrof 
w dziejach człowieka. Pozostaje jednak z przekonaniem, Ŝe 
prawda o tej pierwotnej, doskonałej relacji między Bogiem 
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a stworzeniem, śladach dobra, jakie pozostawił w nim – 
mimo grzechu pierwszych ludzi – nie moŜe zostać zakryta.  
 Kompozycja tego fragmentu dzieła została rozbita na 
cztery głosy: On, Człowiek (Ja), Michał Anioł, Oni. Na szcze-
gólną uwagę zasługuje cząstka Oni, której kontynuacją jest 
trzecie ogniwo omawianej medytacji – Prasakrament. Roz-
myślający odkrywa tu szczególną obecność Boga między 
męŜczyzną i kobietą. Na marginesie naleŜy dodać, Ŝe Woj-
tyła podejmował temat ojcostwa i macierzyństwa, zarówno 
jako twórca23, ale takŜe jako filozof24. W rozmyślaniu tym 
szczególnie podkreślone zostaje zagadnienie odpowie-
dzialności rodziców, którzy przez ten sakrament „– Sięgają 
do Początku” (s. 23), uczestnicząc w wyjątkowym święcie 
poczęcia i narodzin.  
 Kulminacją Medytacji nad „Księgą Rodzaju” na progu 
Kaplicy Sykstyńskiej są jej końcowe fragmenty, obnaŜające 
świadomość kresu człowieka i związane z tym poczucie 
lęku. Wyobraźnię pobudza malarska wizja Michała Anioła, 
                                                 
23 Myślę o utworze Promieniowanie ojcostwa, który ponawia, jak to 
określił ks. Józef Tischner „[...] ideę Wzajemności NajwyŜszej, która jest 
podstawą i wzorem wszelkiej wzajemności międzyludzkiej [...]. Ma ona 
takie imię: Bóg w Trójcy Jedyny”. Zob. Ks. Józef Tischner: Promieniowanie 
twórczej wzajemności. Tekst ten znalazł się w programie „Teatru Rozma-
itości”, zapowiadającym premierę tegoŜ misterium. Zob. teŜ Antoni 
CzyŜ: Widmo ojca. Gombrowicz – Witkacy – Wojtyła. W: Władza marzeń, op. 
cit., s. 323-350.  
24 Karol Wojtyła: Miłość i odpowiedzialność. Lublin 2001 (pierwsze 
wydanie 1960). Znaczące jest to,   Ŝe   Wojtyła   rozwaŜa pojęcie ojcostwa 
i macierzyństwa w kontekście zarówno biologicznym, jak teŜ ducho-
wym: „Człowiek więc szczególnie wówczas uzyskuje podobieństwo do 
Boga-Stwórcy, kiedy w nim takŜe ukształtuje się owo przede wszystkim 
duchowe ojcostwo-macierzyństwo, jakiego Bóg jest pierwowzorem”  
(s. 233).  
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której inspiracją i odpowiednikiem w Nowym Testamencie są 
przypomniane przez rozmyślającego słowa ze św. Mate-
usza: „Wtedy odezwie się Król do tych po prawej stronie: 
Pójdźcie, błogosławieni Ojca mojego, weźcie w posiadanie 
królestwo, przygotowane wam od załoŜenia świata!” (Mt 
25,34) oraz „[...] odezwie się i do tych po lewej stronie: Idź-
cie precz ode Mnie, przeklęci, w ogień wieczny, przygoto-
wany diabłu i jego aniołom!” (Mt 25,41). Te mocne zdania 
Chrystusa dopełnia namysł Wojtyły nad marnością ludz-
kiego Ŝycia. Ponownie zwraca się do Księgi Rodzaju i słów 
Boga, będących konsekwencją grzechu pierwszych ludzi: 
„[...] bo prochem jesteś i w proch się obrócisz” (Rdz 3,19).  
 Jednak pojawia się teŜ nadzieja, której zapowiedzią 
jest sentencja non omnis moriar, zaczerpnięta z ody Exegi 
monumentum... Horacego. Trudno przypuszczać, aby Wojty-
ła jak Horacy   myślał  o  swoich dziełach. Chodzi tu raczej 
o to zdumienie, które   pozwala  dostrzec   Boga w dziejach 
i stworzeniu. „To co we mnie niezniszczalne, / teraz staje 
twarzą w twarz z Tym, który Jest” (s. 24)25. Jak rozumieć tę 
niezniszczalność? Czy jest to dusza, duch? Medytujący nie 
precyzuje tego, choć moŜna się domyślać, Ŝe idzie o wła-
dzę, która pozwala człowiekowi zdumiewać się nad dzie-
łami Stwórcy i kontemplować Jego osobę. Jednocześnie 
mowa tu o swoistym śladzie NajwyŜszego w człowieku, 
Jego piętnie, które nie moŜe ulec zniszczeniu. Rozmyślają-
cy, odczytując polichromie Sykstyny, przypomina słowa 
Księgi (Rdz 3,9-12) i grzech pierwszych ludzi, który zawa-
                                                 
25 Warto przypomnieć, Ŝe Bóg objawia się MojŜeszowi pod imie-
niem »Jestem, Który Jestem« (Wj 3,14).   To   wpisanie   imienia Stwórcy 
w strukturę wersu to jeszcze jeden przykład, świadczący o głębokim 
nasyceniu literackiego tworzywa tekstu językiem Biblii.  
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Ŝył na dziejach człowieka. W obrazach tych dostrzega dziś 
konsekwencję tego czynu, który sprowadził na rodzaj 
ludzki ból i cierpienie.  
 Drugą medytację zamyka utrzymane w tonie wyzna-
nia Posłowie. To, zdaje się, najbardziej intymny fragment 
dzieła. Wojtyła   wraca   do   chwili   pamiętnego konklawe 
z 1978 roku. Przypomina teŜ słowa, jakie skierował Chry-
stus do Piotra (Mt 16,17-19),   które   stały   się   początkiem 
i fundamentem Kościoła. Jednak najbardziej wyraziste są te 
dramatyczne wynurzenia: „Oto widzę siebie pomiędzy 
Początkiem   i   Kresem, /  pomiędzy    Dniem   Stworzenia 
i Dniem Sądu...” (s. 26), brzmiące niczym testamentalne 
vale. Świadomość   nieuchronnego   końca   potęguje troskę 
o dalsze losy Kościoła, która w końcu ustępuje pewności, Ŝe 
sam Bóg wskaŜe właściwego następcę. Końcowe fragmenty 
tej medytacji przenikają, będące  przestrogą,  słowa za-
czerpnięte z Listu do Hebrajczyków (Hbr 4,13; 9,27), dotyczą-
ce spraw ostatecznych człowieka.  
 Ostatnie ogniwo Tryptyku rzymskiego to medytacja 
zatytułowana Wzgórze w krainie Moria. ZłoŜona jest z czte-
rech graficznie wyodrębnionych i numerowanych cząstek. 
Całość tego rozmyślania skupiona jest wokół dziejów Abra-
hama. Znów   zatem   myśli   medytującego skierowane są 
w stronę Księgę Rodzaju. Wydaje się, Ŝe nieprzypadkowo 
Jan Paweł II wybrał to spotkanie człowieka i Boga za 
przedmiot rozwaŜań. Dramatyczna scena na wzgórzu an-
tycypuje wydarzenia przełomowe w dziejach duchowości – 
zbawienną ofiarę Chrystusa.  
 Ur w ziemi chaldejskiej to krótkie przypomnienie wę-
drówki rodu tego patriarchy. Rozmyślający w kontekście 
tych wydarzeń stawia znaczące pytanie: „Dlaczego my dziś 
szukamy / tego miejsca w ziemi chaldejskiej [...]” (s. 31), 
Jan Paweł II 
 30 
którego nie   rozstrzyga   wprost,   odpowiedź   da później. 
Z początku dostrzec tu moŜna raczej chęć zracjonalizowa-
nia motywów działania Abrahama, jak teŜ empatyczną 
próbę zrozumienia jego rozterek i wyborów: „Myślał moŜe: 
dlaczego mam stąd odchodzić?/ [...] Czy oglądał się 
wstecz?/ Nie wiemy [...]” (s. 31). Uwaga medytującego 
skierowana jest na świat jego przeŜyć wewnętrznych, które 
powstają pod wpływem bezpośredniego kontaktu z Bo-
giem. 
 „Tres vidit et unum adoravit” to tytuł drugiej części 
tejŜe medytacji,  przywołujący  wątek spotkania Abrahama 
z Bogiem pod dębami Mamre (Rdz 18). Uwagę zwracają 
dygresje, które dotyczą wprost natury NajwyŜszego: „Kim 
jest ten Bez-Imienny, / który zechciał objawić się w głosie? 
/ Który mówił tak do Abrama, / jak mówi Człowiek do 
człowieka. / Był Inny (...)” (s. 32). Zatem Bóg pozostaje po-
za sferą wyobraŜeń człowieka. Jego określenia w utworze 
budowane są niekiedy na sposób negatywny, sygnalizując 
odmienność i odrębność NajwyŜszego wobec stworzenia. 
W końcu otrzymujemy teŜ odpowiedź na pytanie, dotyczą-
ce sensu mentalnej podróŜy do tamtych objawień: „My dzi-
siaj właśnie do tych miejsc powracamy, / tędy bowiem 
przyszedł kiedyś Bóg Abrahama. / Do Abrahama, który 
uwierzył, przyszedł Bóg” (s. 34). Patriarcha ten staje się 
zatem wzorem bezgranicznej wiary i ufności, co przypo-
mniał św. Paweł w Liście do Rzymian: „On to wbrew nadziei 
uwierzył nadziei [...]” (Rz 4,18).  
 Przedostatnia część trzeciej medytacji Rozmowa z sy-
nem w krainie Moria początkowo budowana jest na kształt 
dialogu, lecz autor szybko rezygnuje z takiej konstrukcji. 
Rozmyślający chce przeniknąć świat myśli i uczuć ojca, 
który ma złoŜyć Bogu drogocenną ofiarę: „Widzi siebie juŜ 
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ojcem martwego syna, / którego Głos mu dał, a teraz mu 
odbiera? (s. 35). Warta podkreślenia jest dramaturgia sytu-
acji, w jakiej znalazł się Abraham i jego bezwzględne posłu-
szeństwo wobec Boga26. Jednak najbardziej znaczące są 
słowa, którymi rozmyślający zwraca się do syna Teracha: 
„O Abrahamie, który wstępujesz na to wzgórze w krainie 
Moria, / jest taka granica ojcostwa, taki próg, którego ty nie 
przekroczysz” (s. 35). MoŜna w tym fragmencie dostrzec 
prefigurację    losu   Chrystusa.   Zostanie   on   rozwinięty 
w ostatniej cząstce trzeciej medytacji, zatytułowanej Bóg 
przymierza. Jest to istotny moment dzieła, odsyłający do 
tajemnicy Odkupienia. Medytujący zwraca się do patriar-
chy słowami Ewangelii św. Jana: „O Abrahamie – tak bo-
wiem Bóg umiłował świat, / Ŝe Syna swojego dał, aby kaŜ-
dy, kto w Niego uwierzył, / miał Ŝywot wieczny (s. 37) 
(J 3,16). To niewątpliwie kluczowa chwila rozwaŜań, poka-
zująca Boga miłującego, który wyniszcza się dla zbawienia 
człowieka. W tej medytacji rozmyślający zmierza do zgłę-
bienia sensu spotkania Stwórcy i Abrahama. Towarzyszy 
temu potrzeba odnowienia i wzmocnienia wiary w trwa-
łość   przymierza, które   ostatecznie   staje  się   praźródłem 
i zapowiedzią chrześcijaństwa. 
                                                 
26 Warto przypomnieć, Ŝe niezwykle dociekliwą analizę biblijnego 
wątku spotkania Abrahama z Bogiem w kontekście zagadnienia wiary 
dał Søren Kierkegaard: „Ludzie rozumieją opowieść o Abrahamie  
w inny sposób.   Chwalą łaskę Pańską, która zwróciła Abrahamowi Iza-
aka, i mówią, Ŝe wszystko to było tylko próbą. Próbą – słowo to mówi  
i duŜo, i mało, a wszystko mija tak szybko jak gadanie. Dosiada się 
skrzydlatego konia, natychmiast jest się na górze Moria i od razu widzi 
się kozła; zapomina się, Ŝe Abraham jechał na ośle, i to bardzo powoli – 
trzy dni był w podróŜy i musiał   mieć czas  na narąbanie drew, związa-
nie Izaaka i naostrzenie noŜa”. Por.: Søren Kierkegaard: Bojaźń i drŜenie. 
Tłum. Jarosław Iwaszkiewicz. Warszawa 1995, s. 64-65.   
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 Tryptyk rzymski. Medytacje to dzieło wewnętrznie 
spójne mocą tematu, który skupia się na stałej obecności 
Boga w dziejach i stworzeniu. Glebą utworu jest Biblia. 
Właśnie słowa Pisma Świętego, dotyczące tajemnicy począt-
ku, istoty Boga, Jego śladów w stworzonym i więzi z czło-
wiekiem, są przedmiotem papieskich medytacji. Szczególne 
miejsce w tych rozwaŜaniach zajęła Księga Rodzaju, a takŜe 
pisma patronów pontyfikatu – apostołów św. Jana i Pawła. 
Utwór jest pogłębionym, ale trudnym dialogiem człowieka 
i Księgi, dotykającym najgłębszych tajemnic wiary. Jedno-
cześnie jest to rozmowa prawomyślna, z tradycją w tle, 
ujawniająca pogłosy myślenia Doktorów Kościoła i wierna 
im. W tekście rozpoznać moŜna wielkie duchowe inspira-
cje, których źródłem są teksty świętych: Augustyna, Toma-
sza z  Akwinu   czy  Jana   od   KrzyŜa.   Kiedy zapomnimy 
o tym, Tryptyk rzymski nie otworzy się, nie ujawni mnogości 
myśli i znaczeń, lecz pozostanie próŜną spekulacją lub, co 
najwyŜej, kolejnym komentarzem do mitu stworzenia.  
 Medytacje Jana Pawła II stawiają wysokie wymagania 
odbiorcy. Naturalne nasycenie tekstu językiem symbolicz-
nym moŜe stanowić barierę w jego właściwym odczytaniu. 
Tak jest w przypadku pierwszej medytacji, którą tylko po-
łowicznie rozmyślający buduje na kształt naturalnego pej-
zaŜu, komponując więcej przestrzeń duchową, gdzie pyta-
nia o źródło czy strumień mają inny, pogłębiony sens. Tryp-
tyk rzymski to dzieło, będące świadectwem twórczej konse-
kwencji Karola Wojtyły, z pasją poruszającego tematy 
trudne, wyrastające z jego doświadczeń wewnętrznych 
oraz z przekonania, Ŝe to, co niedostępne wprost ludzkie-
mu poznaniu moŜe pośrednio odsłonić język sztuki.  
 Jednak finałem tej wewnętrznej migracji w głąb siebie 
i Księgi jest tajemnica i zamiary Boga względem człowieka, 
Tryptyk rzymski. Medytacje 
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spełniające się w zapowiedzi Ŝycia wiecznego – następstwie 
miłosnej ofiary Chrystusa27.  
 
 
 
                                                 
27 „On jest Pierwszy i Ostatni: w Nim cała historia znajduje swój 
początek, sens, kierunek,   wypełnienie; w  Nim i z  Nim, w   Jego śmierci 
i zmartwychwstaniu, wszystko zostało juŜ powiedziane”. Por.: Jan Paweł 
II: Ecclesia in Europa. Adhortacja apostolska. Kraków 2003, s. 11.  
